Protokół nr 2/15
z posiedzenia Komisji Rewizyjnej 

z dnia 4 marca 2015 r.

godz. 8.00

Ad. 1

Przewodniczący Artur Pniewski otworzył posiedzenie komisji, powitał radnych oraz zaproszonych gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) przewodniczący stwierdził, że na stan 3 członków obecni są wszyscy, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. 

Ad. 2 

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Do zaproponowanego porządku posiedzenia zmian nie zgłoszono przyjęto w głosowaniu: 3 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Ad. 3
Kserokopia skargi pana E. Zawadzkiego z dnia 7 listopada 2014 r. stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Kserokopia skargi p. E. Zawadzkiego z dnia 7 grudnia 2014 r. stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Kserokopia skargi pana E. Zawadzkiego z dnia 7 stycznia 2015 r. stanowi załącznik nr 5 do protokołu.
Kserokopia skargi p. E. Zawadzkiego z dnia 6 marca 2015 r. stanowi załącznik nr 6 do protokołu. 
Przewodniczący A. Pniewski poinformował, że wpłynęły cztery skargi. Dwie w zeszłym roku w listopadzie i w grudniu, dwie skargi w tym roku w styczniu 7 stycznia i 6 lutego. - Pan Zawadzki jednak się nie stawił, bardzo szkoda, bo byśmy wysłuchali jego strony. Nic nowego nie wnosi tutaj w tych pismach. Teraz bym poprosił pana dyrektora o głos i o najnowsze badania, jakie były wykonane w lutym.
Dyrektor Wydziału Ochrony Środowiska Leśnictwa i Rolnictwa Z. Mirowski poinformował, że ma przygotowaną informację do dzisiejszego spotkania (załącznik nr 7 do protokołu). – Tak bym podzielił na trzy takie wątki tej sprawy. Pierwsza to jest odpowiedź zgodnie z Kodeksem Postępowania Administracyjnego i zachowanie terminu, druga sprawa udzielenie informacji, jeżeli chodzi o laboratorium i trzecia sprawa wczoraj Pres-Con dostarczył wyniki, najnowsze wyniki, jakie są przez Inspekcję Ochrony Środowiska przeprowadzone. W związku z tym, jeżeli dotyczy skargi z dnia 7 listopada, to tak jak mówimy, kolejne pismo to jest cały czas ten sam ciąg, pismo wpłynęło do wydziału i to były dwa komplety, ponieważ pan Zawadzki złożył również pismo poprzez starostę, aby wysłać do Inspekcji Ochrony Środowiska. W związku z tym oryginał został przesłany w dniu 13 listopada do Wojewódzkiej Inspekcji Ochrony Środowiska. W dniu 8 grudnia znowu wpłynęło kolejne pismo, znowu o działalności, o tej emisji hałasu i różnego rodzaju pyłów i gazów. W związku z tym na to pismo zostało odpowiedziane panu Zawadzkiemu, tak tradycyjnie jak on pisze, tak my odpisujemy również z pouczeniem, że może się odwołać, może zaskarżyć do sądu cywilnego, jeżeli takowe przekroczenie istnieją, jeżeli ma wątpliwości nawet, co do badań. I następne pismo jest z 6 lutego, pismo adresowane było do Zachodniopomorskiego Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska w Szczecinie zgodnie z życzeniem pana Zawadzkiego w dniu 10 lutego zostało przesłane pismo również do Inspekcji Ochrony Środowiska i o tym cały czas pan Zawadzki otrzymuje od nas informacje, potwierdzenia odbioru są. Tutaj mam pokserowane te materiały, ja je zostawię chyba później dla szanownej komisji. I następne pismo jest z 6 lutego, również takie samo pismo i również została udzielona panu Zawadzkiemu odpowiedź. Odpowiedzi są mniej więcej takie same, że starosta nie stwierdza na podstawie dokumentów, jakie tutaj Pres-Con przedstawia, stwierdzenia hałasu i innych czynników szkodliwych dla środowiska. W którymś z pism chyba pan wspomina o jakiś chmurach, chyba, czy coś takiego, unoszących się nad zakładem. Ta sprawa była już rozpatrywana w ubiegłej kadencji, tam były podejmowane uchwały, była Komisja Rewizyjna chyba tam nawet na takim przeglądzie tego razem z pracownikami starostwa, nie stwierdzono żadnych jakiś tam zapyleń, to tam obecny pan wójt Rybkowski mieszka jeszcze bliżej jak pan Zawadzki. W związku z tym wszystkie pisma, które wpływają do nas załatwiane są zgodnie z Kodeksem Postępowania Administracyjnego, zachowane są terminy. Jeżeli chodzi o sprawę przeprowadzanych badań, które również pan prezes jako firma dostarcza do starostwa przez akredytowane laboratorium ono jest zgodne, starosta nie ma prawa podważyć, ponieważ zgodnie z art. 147 a, ustawy Prawa Ochrony Środowiska, tam się mówi o tych laboratoriach, ma akredytację i cóż my możemy zrobić? No nie możemy podważyć wyników. Oczywiście z tych wyników jasno jest zacytowane, że nie ma przekroczeń, są badania wykonane zgodnie z kierunkiem, jakie narzuca rozporządzenie ministra w tej sprawie, jak się to wszystko przeprowadza. I trzecia sprawa mówię, no wczoraj jeszcze nawet nie podpisałem, bo to mi przekazano z biura podawczego, wpłynęły z Pres-Conu kolejne wyniki już wykonane po naszej prośbie tak mówiąc delikatnie telefonicznej, bo wiedzieliśmy, czym się to może kończyć, przeprowadzone przez Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska. W związku z tym nie ma przekroczeń, w porze nocnej się nie pracuje, w związku z tym starosta nie może wznowić decyzji, czy zobowiązać do uregulowania. To tyle bym miał, jeżeli by tam coś jeszcze interesowało to proszę pytać.

Radny M. Łuszczyński - zakład pracuje na dwie zmiany, czy jedną?
Dyr. Z. Mirowski - nie, na jedną zmianę, w nocy nie prowadzą działalności. 
Pan M. Łuszczyński podzielił się wątpliwościami, że badania były robione w godzinach pracy zakładu, czyli w dzień, gdzie tak naprawdę różne czynniki wpływają na to, że jest zwiększenie tego hałasu. - Przyglądałem się tam rzeczywiście było 4, 5 jakiś tam stopni zwiększone, czyli tak naprawdę te badania nie są adekwatne, jeżeli tylko do tej firmy, tylko do całego otoczenia w około.
Pan A. Kamiński poinformował, że te badania się robi przy uruchomionych wszystkich urządzeniach, jakie generują hałas. Nie ma takiej sytuacji w firmie, że wszystkie maszyny naraz pracują, natomiast badania hałasu są maksymalne, to, co się może wydarzyć i to też nie wykazuje przekroczeń. 

Pan A. Kamiński stwierdził, że pan Zawadzki powiela pisma jeszcze sprzed bardzo wielu lat. - Od kilku lat firma Pres-Con ma kabinę do śrutowania, która działa w cyklu zamkniętym. Ten śrut to już nie jest piasek, on jest filtrowany, separowany od zanieczyszczeń, te zanieczyszczenia są po prostu w cyklu zamkniętym separowane do pojemników, które są utylizowane, także tam nie ma takiej możliwości po prostu. To jest urządzenie, wydaje mi się jedno z najnowszych, które w zachodniopomorskim funkcjonuje do tych celów, także nie istnieje taka możliwość. Tak samo i jeżeli chodzi o kabinę lakierniczą ona jest wyposażona w filtry tam nie ma takiej możliwości, żeby cokolwiek się działo.

Dyr.  Z. Mirowski zauważył, że w materiałach jest opisane, co brano pod uwagę dokonując pomiarów. 
Radny M. Łuszczyński - czy mógłby się zapoznać z tym dokumentem? 

Dyr. Z. Mirowski - te materiały do komisji zostaną przekazane.

Przewodniczący A. Pniewski zwrócił się z pytaniem do radcy prawnego pani Brzezińskiej - czy jest taka możliwość, żeby Pres-Con wystąpił na drogę sądową przeciwko temu panu o utrudnianie prowadzenia działalności gospodarczej? 
Radca Prawny B. Brzezińska  - ale tutaj de facto on rzeczywiście utrudnia prowadzenie działalności gospodarczej? Bo jeśli tam jest to, że i składanie skarg w tym zakresie, no moim zdaniem tutaj nie zakłóca działania, funkcjonowania zakładu.
Dyrektor Biura Rady Powiatu J. Kolasińska stwierdziła, że pan Zawadzki skarży się na starostę, a nie na zakład. 
Przewodniczący A. Pniewski stwierdził, że skarży się na starostę, ale starosta się zmienił, to już nie powinien się skarżyć na starostę.

Przewodniczący A. Pniewski - szkoda, że pan Zawadzki nie stawił się na komisję.
Dyr. Z. Mirowski - my jako w wydziale nic nie mamy żadnych jakiś możliwości prawnych, żeby choćby nawet tutaj mówię, bo gdyby były przekroczenia hałasu, wtedy inspekcja nas informuje, dostaje zalecenie wykonania do dnia tego i tego i znowu robi badania i musi to wszystko udokumentować. Także z naszej strony nie możemy żadnych jakiś działań administracyjnych w tym kierunku. To chyba ze trzy dni nawet tam chyba szanowni radni jeździli w ubiegłej kadencji, tam obserwowali na zewnątrz te pyły, jak kurz jest, jak te samochody jeżdżą no ten kurz jest na tej trawie gdzieś tam, a jeżeli chodzi o hałas to, jeżeli się pojedzie w jakiś odpowiednich godzinach, gdzie po Kozielicach się nie jeździ, to tam więcej słychać tą „eskę” jak ten Pres-Con, który pracuje. Rozkładamy ręce, nas też to już gnębi, bo trzeba pilnować tych terminów, tego wszystkiego, żeby nie było zarzutów, że nie odpowiadamy zgodnie z Kodeksem Postępowania Administracyjnego i analizować to wszystko. 
Radca Prawny B. Brzezińska stwierdziła, że w trybie administracyjnym zawsze jest pouczany o art. 239, w przypadku, którym ponowi skargę bez wskazywania nowych okoliczności, pozostawia się bez rozpatrzenia. 

Starosta K. Lipiński - czy pojawiają się nowe okoliczności?
Przewodniczący A. Pniewski - nie pojawiły się żadne nowe okoliczności.

Radny M. Łuszczyński  - na pana starostę się skarżą, że pan nic z tym nie robi.

Pan Z. Mirowski - myślę, że pan starosta to my i dlatego chyba tak jest to skierowane, ta skarga.

Radny M. Łuszczyński zapytał, czy te badania firma Pres-Con robi regularnie?

Pan A. Kamiński wyjaśnił, że zgodnie z prawem, firma jest zobowiązana, co dwa lata wykonywać na własny koszt takie badania i są przeprowadzane badania oczywiście regularnie, zgodnie z tym, co obowiązuje. - Natomiast po kolejnych skargach pana Zawadzkiego jest wszczynana też procedura taka, że przyjeżdża Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska ze Szczecina i wykonuje te badania na koszt podatników. I te badania ostatnio 13 lutego były wykonywane, oczywiście to, co pan przewodniczący powiedział, oczywiście firma mogłaby rozważać jakieś kroki prawne przeciwko takiemu nękaniu, bo jak przyjeżdża inspektor z Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska, to nie po to tylko, żeby zmierzyć hałas, bada wszystko środowisko pracy i z tym związany jest fakt, że przynajmniej jeden człowiek w biurze i jedna osoba na produkcji cały czas jest, przez cały dzień zobowiązana do składania wyjaśnień i ewentualnie przedstawiania różnych materiałów i to przeszkadza, nie ma co ukrywać, tym bardziej, że mamy takie wrażenie, że to nie służy temu, żeby rzeczywiście sprawdzić, tylko służy odbyciu drogi administracyjnej, która się musi się jakoś zacząć i zakończyć. Natomiast, jeżeli państwo mają doświadczenie w prowadzeniu działalności gospodarczej, to nikt w prywatnej firmie nie zatrudnia dodatkowo paru osób do obsługi takich zdarzeń losowych, które się zdarzają coraz częściej. Trochę firmie Pres-Con było by trudno podjąć decyzję, że samodzielnie wystąpić na drogę sądową ze względu na to, że też firma uczestniczy w takim programie, który ma zupełnie odwrotny kierunek, otwiera się na społeczeństwo lokalne, organizuje dni otwarte dla mieszkańców Kozielic pokazując jak pracuje, czym dysponuje i co robi. No i teraz zdarzył się jeden mieszkaniec, który ma inną koncepcję rozwoju Kozielic, nie przyjmuje zaproszeń. Natomiast zapewniam, że to na hałasie się, to jest jedna rzecz, potem pewnie druga, tylko to nie ma znaczenia, będzie następna kolejna, po prostu jest idea taka, że w Kozielicach powinna być rekreacja i pewnie takie siedlisko turystyki, no i ten zakład jest tam… Nawet, jeżeli by się tak stało, że z jakiegoś powodu Pres-Con by się miał wyprowadzić, no to, co też pewnie jakąś tam możliwością jest, to jest jeszcze następny zakład Kurotec, to będzie następny kolejny. Myślę, że to jest tym spowodowane, że pewnie państwo już zapoznali się z materiałami, ale cała droga była też taka, że najpierw te granice hałasu, jeżeli mówimy o hałasie ograniczę się do tej kwestii, te normy były ustalone takie, jakie były. To się okazuje, że zwykły ciągnik rolniczy, który tam koło pana Zawadzkiego przejeżdża kilka razy dziennie on powoduje dużo więcej hałasu niż cała firma Pres-Con otoczona ekranami i płotem. Potem pan Zawadzki poszedł drogą taką, że tu moglibyśmy mieć do byłego wójta trochę pretensji, że przeklasyfikował swoją działkę, którą tam ma, na działkę siedliskową, tylko po to, żeby ograniczyć zgodnie z prawem normy hałasu jeszcze w gminie. W związku z tym trzeba było zbudować ekrany jeszcze spowodować, żeby rzeczywiście tych przekroczeń nie było, bo to jest  taka granica tych 50 decybeli nieprzekraczalna. No, ale tych przekroczeń też nie ma, więc to myślę, że to tylko jakaś rozmowa z panem Zawadzkim mogłaby doprowadzić do jakiegoś wyjaśnienia tych wszystkich kwestii, bo to się nie skończy. My mamy trochę kłopot, jeżeli chodzi o Pres-Con, bo pan Zawadzki nie wystosował jeszcze w historii żadnego pisma na chwilę obecną, nie zwrócił się ani razu, nie był nie rozmawia i niczego nie chce od firmy Pres-Con, tylko chodzi, obserwuje robi zdjęcia i zwraca się do pana starosty o to, żeby coś z firmą Pres-Con zrobić a potem się skarży, że pan starosta nic z tą firmą nie robi. Taka jest sytuacja. 

Przewodniczący A. Pniewski uważa, że to jest tylko utrudnianie działalności i nic więcej. Podał przykład w Warnicach w środku miejscowości są dwie firmy, które zajmują się przemysłem metalowym, ludzie mieszkają, nawet graniczą przez ścianę z zakładem i się nie skarżą.
Przewodniczący A. Pniewski – dobrze, tak więc widzę, że wszystkie „za” i „przeciw”, nie ma tego pana, zostały przedstawione, nic nowego nie zostało wniesione w tej sprawie, także komisja przychyli się chyba jednogłośnie do ostatniej decyzji do ostatniej odpowiedzi.

Dyrektor Biura Rady Powiatu J. Kolasińska poinformowała, że komisja może uznać skargę za bezzasadną, podtrzymać stanowisko lub pozostawić bez rozpatrzenia. Musi być wypracowany projekt uchwały. Skargę  pozostawia się bez rozpatrzenia ze względu na brak nowych okoliczności w sprawie, albo skargę rozpatruje się i uznaje za zasadną bądź bezzasadną.
Przewodniczący A. Pniewski stwierdził, że raczej za bezzasadną.

Radca Prawny B. Brzezińska - ja też bym uznała, żeby uznać za bezzasadną i odnieść się do poszczególnych zarzutów, które są w skardze wymienione, czyli te trzy elementy, niezałatwienie spraw w terminie, później drugi element dopuszczalny poziom hałasu i emisja pyłów i trzeci element, który wskazuje i zarzuca przeprowadzanie badań przez akredytowanego przedsiębiorcę laboratorium, które on uznaje, że nie są rzetelne i nie są właściwe.
…

Przewodniczący A. Pniewski zapytał, kto uważa, skargi za bezzasadne?: 3 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skarg na działania Starosty Pyrzyckiego stanowi załącznik nr 8 do protokołu. 

Ad. 4
Dyrektor Biura Rady J. Kolasińska poinformowała o skardze pana Stanisława Łopyty. 
Przewodniczący A. Pniewski zaproponował, aby pan Łopyta przyszedł na komisję i zajął stanowisko w tej sprawie. 
Komisja ustaliła termin kolejnego posiedzenia na dzień 18 marca 2015 r., na godz. 8.00 rozpatrzenie skargi pana Stanisława Łopyty oraz  o godz. 10.00 wizja lokalna w Kozielicach przy zakładzie Pres-Con. 
Na dzień 20 marca o godz. 8.00 komisja ustaliła termin posiedzenia kontrolnego w Powiatowym Urzędzie Pracy w Pyrzycach.
Zakres kontroli Powiatowego Urzędu Pracy:
1. Sposób przyznawania staży.

2. Przyznawanie środków na nowopowstałe działalności w powiecie pyrzyckim.

3. Sposób kontroli gotowości do podjęcia pracy przez bezrobotnych.

4. Realizacja Powiatowego programu przeciwdziałania bezrobociu oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy.
Ad.5   

           W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia przewodniczący komisji A. Pniewski podziękował obecnym za przybycie i zamknął posiedzenie komisji. 
Godz. 9.50

Protokółowała:

Kamilla Misarko
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